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ILUSTROWANY 


Pacjenci z Sanatorium Przeciw- 
grużliczego „Pocztowiec* w Zako- 
panem składają karty Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. 


Program 
IIl Światowego 
Festiwalu Młodzieży 


Świadomy, jednomyślny 


głos: | | 


Narzucimy im pokój! 


Nasza postawa wobec podżegaczy znajduje 
dobitny wyraz w Narodowym Plebiscycie 


Według danych z całego 


kraju — 20-go maja br. — w 


czwartym dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju — liczba podpisa- 
nych kart plebiscytowych osiągnęła 15.389.715. 


Szereg powiatów i miast, w szczególności 
katowickim, wrocławskim. białostockim, rzeszowskim, 
lubelskim, bydgoskim — zakończyło Plebiscyt, 
myślne poparcie całej ludności dla 


koju. 
Plebiscyt trwa. 


„TEN FRONT ZWYCIĘŻY!“ 

GDAŃSK. Wzruszający był 
moment, kiedy do lokalu plebiscyto- 
wego PGR Orle w woj, gdańskim, 
przybyła 82-letnia staruszka ob. 
Mieszczańska. Pomimo sędziwego 
wieku i złego stanu zdrowia przyby- 
ła ona sama do lokalu plebiscytowe- 


go. 
BERLIN. — Podczas obrad Komi- Składając kartę ob. Mieszczańska 
tetu Przygotowawczego II Świato- | powiedziała: 


wego Festiwalu Młodzieży i Studen- 
tów kontynuowano dyskusję nad 
referatami Berlinguera i Grohmana. 
Przemawiał m. in. sekretarz KC 
Komsomołu (Michajłow, 

W toku obrad uchwalono jedno- 
myślnie rezolucję dotyczącą kultu- 
ralnego i sportowego programu Fe- 
stiwalu. 

Festiwal otwarty zostanie uroczy- 
ście dnia 5 sierpnia 1951 roku. 13 
sierpnia odbędzie się p aeyreże 
młodzieży niemieckiej przeciwko re- 
military zoj Niemiec. i na rzecz 7a- 
warcia traktatu pokojowego z Niem- 
cami w 1951 roku. 17 sierpnia prze- 
widziane są manifestacje pokojowe 
studentów, Program kulturalny prze 
widuje różne konkursy artystyczne. 
Zwycięzcy otrzymają tytuł „Laurea- 
tów II Światowego Festiwalu Mło- 
dzieży i Studentów w Obronie Po- 
koju'. i 

Na zakończenie obrad uchwalono 
jednomyślnie odezwę do młodzieży 
calego świata. 


„Nigdy nie byłam tak pewna jak 
teraz, że prości ludzie potrafią po- 
krzyżować zamierzenia zbrodniarzy. 
Słucham jak czytają gazety i widzę, 
że na całym Świecie rośnie ogromny 
front obrońców pokoju, Ten front 
zwycięży”. 


KSIĄDZ PROBOSZCZ 
AGITATOREM POKOJU 
WARSZAWA. — Pięknie przy- 
streit swoją zagrodę ob, Julian Wi- 
hłowski -z gromady —Strachówek, 
pow. radzymiński, który ofiarował 
jedną z izb na urządzenie punktu 
plebiscytowego. Wraz z innymi ak- 
tywistami walki o pokój, wyjaśniał 
chłopom znaczenie Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju miejscowy proboszcz 
ks. Jan Michałowicz, 


„POKRZYŻUJEMY 
PLANY AGRESORÓW* 


SZCZECIN. — Do udziału w Ple- 
biscycie Pokoju robotnicy rolni 


Polska i Zw. Radziecki 


zawarły umowe 
o zamianie pogranicznych odcinków 


WARSZAWA PAP. Rząd Rzeczy- 
pospolitej Polskiej zwrócił się nie- 
dawno do Rządu ZSRR z prośbą o 
zamianę niewielkiego pogranicznego 
odcinka terytorium Polski na równy 
mu pograniczny odcinek terytorium 
ZSRR z powodu ekonomicznego cią- 
żenia tych odcinków do przyległych 
rejonów ZSRR i Polski. 

Rząd ZSRR zgodził się z. propo- 
eytją Rządu Rzeczypospolitej Pol- 


Moskwie, została podpisana umowa 
o zamianie pogranicznych odcinków 
państwowych terytoriów w rejonie 
drohobyckiego obwodu Ukraińskiej 
SRR i lubelskiego województwa 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Umowę podpisali: ze strony Rze- 
czypospolitej Polskiej — wiceprezes 
Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej A. Zawadzki i ze strony 
Związku Socjalistycznych Republik 


skiej. Radzieckich — minister Spraw Za- 
W wyniku polsko - radzieckich | granicznych ZSRR — A. J. Wy- 
pertraktacji, które się odbywały wl szyński, 
* * 
* 


w województwach 
gdańskim, 
uzyskując jedno- 
Apelu Światowej Rady Po- 


PGR w Kłodzinie (woj. szczecińskie) 
przygotowywali się z całą sumienno- 
ścią. - 

Dia podkreślenia doniosłości Ple- 
biscytu robotnicy odświętnie przy- 
brali placyk przed świetlicą, udeko- 
rowali go transparentami, flagami, | 
gołębiami symbolizującymi pokój i 
braterstwo między narodami. 

Obok punktu  plebiscytowego u- 
rządzono stoisko z książkami, opodal 
miejscowa kapela przygrywała sko- 
czne mazury i krakowiaki. Zebrali 
się wszyscy robotnicy wraz z rodzi- 
nami. Rozpoczęło się składanie kart. 

„Nie dopuścimy — stwierdziła z 
mocą ob. Kowalska — by trumany, | 
adenauery i schumacherzy znów sia- 
li śmierć į zniszczenie”, 


Międzynarodowa 
== komisja 
bada zbrodnie 


agresorów w Korei 


PEKIN. — W Koref przebywa od 
16 maja komisja badania zbrodni in- 
terwentów  imperialistycznych. W 


„Dom Książki* prowadzi szeroką 
akcję upowszechnienie książki w 
zakładach pracy, biurach i szko- 
łach. 

Na zdjęciu: Stoisko na terenie 
Fabryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu w Warszawie. 


Naród niemiecki 
wypowie się 
przeciw remilitaryzacji 


WARSZAWA, — Polski Komitet 
Obrońców Pokoju otrzymał od Nie- 
mieckiego Komitetu Obrońców Po- 
koju list, który podkreśla ogromne 
znaczenie przyjacielskiej wizyty 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta w 
Niemieckiej Republice Demokraty- 
nej, 7» Fw "w m ; 1 

„Naród niemiecki został wezwany 
— czytamy w liście — aby drogą re- 
ferendum ludowego wyraził niezło- 
mną wolę obrony pokoju. Pomimo 
zakazu referendum, wydanego w 
Niemczech zachodnich przez rząd 
Adenauera, ta wielka akcja pokojo- 
wa będzie przeprowadzona z ©gro- 
mnym entuzjazmem i na zachodzie 


skład komisji, powołanej przez Mię- | ; na wschodzie naszej ojczyzny”. 


dzynarodowa Demokratyczną Fede- 
rację Kobiet wchodzą przedstawi- 
ciełki: Algeru, Austrii, Belgii, Ho- 
landii, Vietnama, ii, Chin, ZSRR, 


Kuby, Włoch, neji, Tunisu, Nie- 
miec zachodnich, Czechosłowacji, 


Niemieckiej Republiki Demokratycz- | 


nej, Kanady i Anglii. 

Przewodnicząca komisji Nora 
Rodd (Kanada) oświadczyła kores- 
pondentom zagranicznym: „Nasze 
pierwsze wrażenia są wstrząsające. 
Po drodze z Sinyjdźu nie widzieliś- 
my ani jednego miasta lub wsi, któ- 
re nie byłyby zburzone. Widzieliśmy 
ludzi, którzy uprawiali pola ryżowe 
nocą, gdyż w ciągu dnia samoloty 
amerykańskie ostrzeliwują pracują- 
cych w polu chłopów“. 


walczy o pokój 


„periodycznej. 


„mochodowego, 


o Polsce 


Wyrazem wielkiego zainteresowa- 
nia społeczeństwa radzieckiego za- 
gadnieniami polskimi są artykuły, 
reportaże i notatki informacyjne, u- 
kazujące się na łamach prasy ra- 
dzieckiej zarówno codziennej, jak i 
Zasługuje na uwagę 
szeroka tematyka zagadnień pol- 
skich, poruszanych przez prasę ra- 


|dziecką, A oto przegląd materiałów 
| poświęconych Polsce, które ukaza- 


ły się w prasie radzieckiej w ciągu 
jednego tylko dnia — 19 maja br. 

Dziennik „Prawda* w korespon- 
dencji własnej z Warszawy pisze o 
rozbudowie polskiego przemysłu Sa- 
o budowie fabryki 
samochodów osobowych na Żeramiu 
w Warszawie, o budowie fabryki sa- 
mochodów ciężarowych w Lublinie 
oraz o produkcji zakładów staracho- 
wiekich. Dziennik zamieścił również 
obszerną informację, poświęconą 
elektryfikacji wsi polskiej. 

„Uczytielskaja Gazieta“ informuje 
czytelników radzieckich o otwarciu 
w Warszawie wystawy obrazującej 
osiągnięcia Polski Ludowej na polu 
oświaty. O rozwoju ruchu nowator- 
skiego wśród chłopów polskich pisze 
czasopismo „Nauka i życie”. Czaso- 
pismo popularno - naukowe „Wo- 
krug swieta”, wydawane przez KC 
Komsomołu, zamieszcza szkic Ma- 
riana Brandysa, poświęcony budo- 
wie Nowej Huty. 


2 miliony 
członków ZSCh 


WARSZAWA. W ' pierw- 
szym kwartale b.r. nastąpił 
dalszy rozwój organizacyjny 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. W tym czasie zorgani- 
zowano 328 nowych kół gro- 
madzkich ZSCh. a liczba, 
członków wzrosła o 31.400 
chłopów i kobiet wiejskich. 


Ogółem ZSCh liczy obecnie 
blisko 2 miliony członków, 
w tym około 25 proc. kobiet. 
Koła gromadzkie ZSCh ist- 
nieją w 37.333 wsiach. 


Jubileusz 
Teatru Wielkiego -ZSRR 


MOSKWA. —-Naród radziecki ob- 
chodzi uroczyście w dniu 28 maja 
— 175 rocznicę istnienia najstarsze- 
go rosyjskiego teatru, opery i bale- 
tu — Teatru Wielkiego ZSRR. 

Wkrótce w Teatrze Wielkim w 
Moskwie otwarta zostanie wystawa 
jubileuszowa, obrazująca działal- 
ność teatru i jego osiągnięcia od 
powstania aż do chwili obecnej, 


X 


Kim Ir-sen oświadcza: 
„Jesteśmy bliscy sercem' 


Dary z Polski 


przekazane ludowi Korei 
Podniosła maniiestaeja przyjaźni między 

narodem polskim i koreańskim 
KOREA PÓŁNOCNA. Specjalny wysłannik „Trybuny Ludu“ 


Bronisław Wiernik donosi: 


Dnia 18 maja 1951 r. w-olbrzymim schronie odbyła się uro- 
czystość przekazania darów narodu polskiego dla narodu koreań- 


skiego przez delegację polską w 
dzianka i Wiernik, 

Na uroczystości przemawiał 
oświadczył członkom delegacji: 


nie pokoju. Wszystkie u- 
czestniczki konferencji 
podpisały Apel Świato- 


nowiły do końca lipca 
1951 r, zebrać 100 tysię- 


składzie: Czerwiński,  Krzyw- 
premier Kim Ir - sen, który- 
„Przekażcie narodowi polskiemu, 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej i Prezydentowi  Bierutowi 
nasze płynące z głębi serca podzię- 
kowanie. Dzielą uas tysiące kilome- 
metrów, ale zbliża wielki Związek 
Radziecki. Jesteśmy bliscy sercem, 


łączy nas wspólna sprawa". 


umowa o zamianie pogranicznych od- 


torium polskim. Ta część linii kolejo- 


Zawarta z inicjatywy Rządu Polskiego | część "pgikin się dotychczas na tery- 


cinków między Rzeczpospolitą Polską a 
ZSRR jest umową korzystną dla oby- 
dwóch stron,  Odstępujemy Związkowi 
Radzieckiemu obszar o powierzchni 480 
km kwadratowych (czterysta osiemdzie- 
sqt) i uzyskujemy w zamian obszar też 
o powierzchni 480 km kwadratowych 
(czterysta osiemdziesiąt). Zamiana ta mie 
wpływa więc w żadnym stopniu na wiel 
kość obszaru państwowego naszego "ra 
ju ani też na wielkość obszaru państwo 
wego ZSRR. 

Powody które doprowadziły do  za- 
warcia umowy są natury innej — natte- 
ry gospodarczej. W wyniku tej umowy 
uzyskujemy mianowicie tereny na któ- 
rych znajduje się znaczna liczba szybów 
naftowych będących w eksploatacji oraz 
wóż gazu ziemnego — o doniosłym zna 
czeniu dla naszej gospodarki. ZSRR zaś 
uzyskuje w wyniku tej zamiany możność 
wykorzystania linii kolejowej  którei 


wej nie była przez nas eksploatowana. 
Obecnie ZSRR będzie mógł należycie 
wykorzystać tę linię kolejową w całości. 
Na tym polega oborólna korzyść gos- 
podarcza płynąca z umowy. 

Ludność polska zamieszkała na tere- 


nie, jaki przechodzi do ZSRR, zostanie 


przesiedlona na inne tereny polskie pod 
sis fa opieką Rządu, Ludność radzie 
eka na terytorium, jakie ZSRR odstępu- 
je Polsce, będzie przesiedlona na inne 
tereny ZSRR. 

Stasunki między Polską a Związkiem 
Radzieckim są tego rodzaju, że sprawy 
jakie wynikają między raszymi państwa 
SY ABA znaleźć właściwe i słuszne roz 
wiązanie, utczględniające całkowicie i w 
duchu przyjaźni i współpracy wzajem- 
nej interesy obydwu stron. Umowa o 
zamianie pogranicznych odcinków mię- 
dzy Polska a ZSRR jest tego przykła- 
dem, 


WIEDEŃ — Jak dono 
si Austriacki Komitet 
Obrońców Pokoju, do 
dnia 20 maja — 626.633 
obywateli austriackich 
podpisało Apel Świato- 
wej Rady Pokojn wzywa 
jący rządy pięciu mo- 
carstw do zawarcia Paktu 
Pokoju, 

=. $ 


* 

NOWY JORK — Dzien 
nik „New York Daily 
Worker* donosi, że w 
dniu 23 maja w Nowym 
Jorku z inicjatywy ame- 
rykańskich organizacji po 
stepowych rozpocznie się 
kampania zbierania pod- 
pisów pod petycjumi. do 
magającymi się położenia 
kresu wojnie w Korei i 
wycofania wojsk amery- 
kańskich z tego kraiu, za 


przestania remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich oraz 
wszczęcia przez rząd ame 
rykański rozmów z rząda 
mi pozostałych czterech 
wielkich mocarstw w celu 
uregnlowania wszystkich 
spraw spornych. 

*ę* 


LONDYN — W Lon 
dynie odbyła się konfe- 
rencja kobiet należących 
do londyńskiej Rady O- 
brony Pokoju, w której 
wzięło udział ponad 260 
przedstawicielek , związ- 
ków zawodowych i in- 
nych organizacji wchodzą 
cych w skład rady. 

Konferencja uchwaliła 
rezolucję, wzywającą na 
ród angielski, a w pierw 
szym rzędzie kobiety do 
wzmożenia walki w obro 


cy podpisów pod Apelem. 
+ PA * 

HELSINKI — p dniu 
20 maja odbyła się w 
Helsinkach- pod hasłem 
walki o pokój konferen- 
cja przedstawicielek de- 
mokratycznych organiza- 
cji kobiecych, w której 
wzięło udział ponad 2 
tysiące delegatek. W obra 
dach konferencji wzięły 
udział członkinie delega 
cji kobiet radzieckich, 
które przybyły do Finlan 
dii pod przewodnictwem 
prof. Uniwersytetu Mos- 
kiewskiego dr Fominej. 

Uczestniczki konferen 
cji poparły jednomyślnie 
Apel Światowej Rady Po 
koju i wezwały wszystkie 
kabiety fińskie do skła- 
dania podpisów pod Ape 
lem. 


wej Rady Pokoju i posta 


eee e a 


Ponadto przemawiali delegaci pol- 
scy Czerwiński i Krzywdzianka o- 
raz ambasador RP w Chińskiej Re- 
publice Ludowej — Burgin. 

Dary społeczeństwa poiskiego, 
które przybyły w 82 wagonach, do- 
starczonych przez Rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej, zostały już roz- 
dzielone. Ludność koreańska przy 
każdej sposobności wyraża za nie 
wdzięczność narodowi polskiemu. 


Adenauer | 
pojedzie do Londynu 


LONDYN, — Jak donosi agencja 
Reutera z Bonn, „kanclerz“ zachod- 
nio - niemiecki Adenauer przyjął za- 
proszenie rządu labourzystowskiego 
do Wieikiej Brytanii. 

Jak wiadomo; Adenauer konfero- 
wał ostatnio z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Morrisonem 


STR, 2. 


Eisenhower wchodzi w Paryżu do 
księgarni i każe sobie podać rożma- 
ite książki. Przegląda je dość długo, 
wreszcie zwraca się do sprzedawcy: 

— A co by pan radził mi przeczy- 
tać? 

— Najbardziej by się panu przy- 
dały życiorysy Mussóliniego i Hite- 
Tas 

R S y 

„Truman mówi swemu sekretarzo- 
wi: k 

— Kłamstwo jest największym nie 
szczęściem. Toteż nigdy nie może- 
my okłamywać naszych bliźnich, 

— Dlaczego więc mówimy narodo 
wi amerykańskiemu, że chcemy po- 
koja? 

— A kto wam powiedział, że na- 
ród to nasi bliźni? 

dk * 

Wielu oficerów amerykańskich, sta 
cjonująćych na Korei, poczuło w o- 
stamim pkresie ogromne zamiłowa= 
nie do sportu, Zaczęli się mianowi- 
cie masowo uczyć... pływać. 

Ciekawe czy nie jest to przypad= 
kiem skutek ostatniego komunikatu 
kwatery głównej wojsk amerykań= 
skich, w którym mówi się, że „obe- 
cna ofensywa ludowej armii koreańs 
skiej ma na celu odrzucenie jedno- 
stek wojskowych USA aż do mo- 
rza.” 


Prace nad 


Kodeksem Karnym 
Polski Ludowej 


W wykonaniu uchwały Prezydium Rzą 
du dotyczącej zagadnień kodyfikacyj= 
nych, komisja konsultacyjno - naukowa 
przy Ministerstwie Sprawiedliwości o- 
pracowała projekt Kodeksu Karnego Pol 
ski Ludowej (część ogólna). 


Zarząd okręgu łódzkiego Zrzeszenia 
Prawników Polskich wobec doniosłości 
zagadnienia kodyfikacji prawa karnego 
Polski Ludowej powołał specjalną komi 
sję dn opracowania uwag i wniosków 
de projektu, składającą się z prywni- 
ków=karników, zatówno teoretyków jak 
i praktyków, 


Skład komisji jest następujący: prze | 


wodniczący: prof, dr Emil Stanisław 
Rappaport — prezes SN, członkowie: 
prokurator Prokuratury Wojewódzkiej 
w Łodzi dr Tzedling, dziekan Rady Ad 
wokackiej w Łodzi adw, K, Popecki, sę 
dziowie Gołąb i Lesaieni, mgr. Przelas- 
kowski oraz adwokaci; Deczyński, Die 
wich - Miłobędzki, Dreszer, Konczyń- 
ski, Kopczyński i Woliński, 


Intensywne prace komisji są na ukoń 
czeniu, Dnia 25 maju o godz, l9=ej w 
sali ld-ej Sądu Wojewódzkiego Pl. Da- 
browskiego 5, przy udziale zaproszonych 
profesorów prawa karnego Uniwersyte- 
tów Łódzkiego i Warszawskiego odbę- 
dzie się zebranie dyskusyjne, które zre 
asumuje wyniki prac. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
© o © r 

Zła synowa i jej teść 

| (bajka gruzińska) 


Był sobie na świecie nieszczęśliwy czło% 
wiek, który mieszkał razem ze swoją syno- 


e 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Pokój i Zw. Radziecki — to jedno 


niezłomny bojownik 


w walce o trwały pokój na Świecie 


Od dekretu o pokoju wydanego 
przez Rząd Radziecki 26 paździer- 
nika 1917 r. do polityki dnia dzi- 
siejszego prowadzi prosta linia. 
Jest to linia bezustannej szlachet- 
nej i bohaterskiej walki o pokój, 
którą na przestrzeni 33 lat toczył 
Związek Radziecki. 


„Pokój“ i „Związek Radziecki' 
— to pojęcia jedpoznaczne, bo- 
wiem pokojowa polityka, walka o 
pokój — są organicznymi czę- 
ściami składowymi samej istoty 
państwa socjalistycznego, pań- 
stwą, które stoi na straży intere- 
sów mas pracujących, którego je- 
dynym celem jest ich szczęście i 
pomyślność, 

Od przeszło 33 lat u steru wła- 
dzy w ZSRR stoją prości ludzie — 
robotnicy, ' chłopi, pracownicy 
umysłowi. Ludzie ci decydują o 
całej polityce kraju — zarówno 
wewnętrznej jak i zagranicznej 
-— kraju, ciągnącego się na nie- 
zmierzonych obszarach dwu kon: 
tynentów — Europy i Azji i za- 
mieszkałego przez 200-milionow 
ludność. 

Nie w drodze podbojów i agre 
sji. lecz w drodze wytężonej, po- 
kojowej pracy stworzyli ludzie 
radzieccy olbrzymie fabryki i 


elektrownie, przeistoczyli swą oj- 
czyznę w pierwszy na całym 
świecie kraj o wielkim rolnictwie 
spółdzielczym, a obecnie prze 
obrażają przyrodę, zmieniają kli- 
mat. i 

Ludzie radzieccy wiedzą lepiej, 
niż ktokolwiek inny, czym jest 
wojna. Bowiem Związek Radzie- 
cki poniósł w pierwszej i drugiej 
wojnie światowej największe 
ofiary zarówno w ludziach, jak i 
w dobrach materialnych. Oto dla- 
czego wszyscy ludzie radzieccy 
dziefżą wysoko sztandar walki o 
pokój, ten sam sztandar, który w 
październiku 1917 roku wznieśli 
Lenin i Stalin. 

Wymownym przykładem przy- 
jaznych i bezinteresownych sto- 
sunków między naródami są sto- 
sunki między Związkiem Radzie- 
ckim i jego bezpośrednimi sąsia- 
dami na Zachodzie i na Wscho- 
dzie. 

W okresie powojennym pań- 
stwo radzieckie zawarło z tymi 
krajami szereg układów i umów, 
w których znalazły odbicie poko- 
jowe zasądy stalinowskiej poli- 
tyki zagranicznej. Zawarte z Pol- 
ską, Czechosłowacją, Rumunią, 


Goście koreańscy podpisują Apel 


W dniu 17 maja 1951 r. przebywający w Polsce delegaci związkowców kore- 
ańskich podpisali w Katowicach Apel Światowej Rady Pokojn. 


Na zdjęciu: Związkowcy koreańscy: Mun Du-daj, Don Ung-sil i Tian Ung-taj 


oraz włókniarka brazylijska Volonta składają karty plebiscytowe. 


Sułhan — Saba Orbelianin 


Kiedy zbliżali się do miejsca. gdzie znaj-- 
dowały się wielbłady, powiedział: i 


powiedział: 
bisz!... 
Powiedział to 
roześmiał. 
— Zgadł. To 


W szkatułce, 


* do nowego jasnowidza, nieszczęśnik, nie wie 
dząc, jaki przedmiot wymienić, westchńął i 


— O, biada mi, i za cóż synowo, mnie gu- 


Bułgarią, Chinami i innymi kra- 
jami układy o przyjaźni, współ- 
pracy i wzajemnej pomocy stały 
się trwałym wkładem do sprawy 
umocnienia pokoju. 

Działalność przedstawicieli ra- 
dzieckich w ONZ, podobnie zresz- 
tą jak na wszystkich Konferen- 
cjach międzynarodowych, ma na 
celu rozwój współpracy między 
państwami na zasadach równo- 
uprawnienia, ma na celu utrwale- 
nie pokoju. 

Inicjatywa radziecka w spra- 
wie zakazu broni atomowej, za- 
kazu zbrodniczej propagandy wo- 
jennej, redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych, wreszcie wniosek o 
zawarcie Paktu Pokoju z udzia- 
łem pięciu wielkich mocarstw — 
Stanów Zjednoczonych, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, Francji i Chiń- 
skiej Republiki Ludowej — oto 
przejawy konsekwentnej walki o 
pokój, którą prowadzi Związek 
Radziecki na arenie międzynaro- 
dowej. 

Pokojową politykę państwa ra- 
dzieckiego popierają gorąco naj- 
szersze masy ludowe na całym 
świecie. 

Fakt. że pod przyjętym na ber- 
|lińskiej sesji Światowej Rady Po- 
| koju apelem 0 zawarcie Paktu 
Pokoju miedzy piecioma wielkimi 
mocarstwami złożyło już podpisy 
ponad ćwierć miliarda ludzi we 
wszystkich krajach 
świadczy, że narody nie cheą po- 


zdecydowanie domagają się za- 
warcia paktu, którego ideę wy- 
sunął po raz pierwszy Związek 
Radziecki. i 
Coraz bardziej rozszerza się i 
rozrasta akcja zbierania podpi- 
sów pod apelem o zawarciu Pak- 
tu Pokoju. Podpisując ten histo- 
ryczny dokument, ludzie wszyst- 
kich ras, wszystkich wierzeń re- 
ligijnych i przekonań politycz- 
nych, zwracają spojrzenia w stro- 
nę ostoi pokoju na całym. świecie 
— w stronę wielkiego Związku 
Radzieckiego. j 


szarni 


si: 
z prostoty serca, a car się 


jest przenośnia!... 


jak się okazało był konik | la 


świata —. 


wtórzenia wojny światowej, Że 
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K. B.: Redakcja nie ma wplywu ns 
przyspieszenie terminu komisji woj- 
Skowej w związku z poborem do woj 
ska. Skoro jest Pan pewny, Że z po- 
wodu kalectwa nie będzie mógł Pan 


pełnić służby wojskowej i że na pew- 
no będzie zwolniony — nie widzimy 
przeszkód w staraniu się do Techni- 
cum Włókienniczego, ZAŚ przed ko- 
misją, gdy Pana powołają ~= stanie 


Pan we właściwym czasie. 
RTZ TE 

EMERYT: W cełu ustalenia miej- 
sca pobytu poszukiwanej przez Pana 
osoby, może Pan napisać do Urzędu 
Kwidencyjnego do Bydgoszczy, któ- 
ry może ustalić dokąd osoba ta się 
wyprowadziła. 


Doskonałe rękawiczki 


z krajowych 
skór bartnich 


Polski przemysł biało-skórniczy do 
niedawna używał do produkcji swoich 
wyrobów przeważnie skóry kozie, kożlę 
ce, jagnięce, reniferowe, sarnie, jelenia i 
zdany był w poważnym stopniu na suro 
wiec importowany. Natomiast nisko gotun 
kowe surowe skóry baranie pochodzenia 
krajowego, przerabiane były w 80—90 
proc, na skórę futerkową i tylko w nie- 
znacznym stopniu na wyroby galanteryj 
ne i rękawieznicże. j 

Przeprowadzone ostatnio w garbarni 
biało-skórniczej-'w Świdnicy próby gar- 
bowania skór baranich na skórę rękawi 
czniczą, wykazały, iż surowe skóry bara 
nie mogą być doskonale wykorzysta- 
ne do produkcji wysokiej klasy zamszów, 
tzw. „szerów* i imitacji skór świńskich. 
„ Skóry te poddawane są  garbowaniu 
przy pomocy metody tłuszczowej, A wy- 
roby z nich, szczególnie” rękawiczki, nie 
ustępują wyrobom ze skór renmiferowych 
wysokiej klasy, importowanych z zagram 
nicy, 


—— 


A HALLO a za D 
00 POLSKIE RADII 
ŚRODA, 23 MAJA 


13,30 Koncert szkolny dla klasy V— 
VII, 1410 Wszechnica Radiowa, 14.30 
Audycja szkolna dla klasy V=VIL „Oj 
ciec Marks“, 1450 Gra zespół mandoli- 
nistów łódzkiej rozgł. PR, 15.30 Audy- 
cja dla świetlic dziecięcych, 15.50 Kon- 
cert solistów, 16.20 Program lokalny, 
1715 Kameralna muzyka polska, 17.45 
Muzyka, 17,55 Pogadanka — „Jarosław 
Dąbrowski”, 18/00 Felieton, 18.13 Pro 
gram lokalny, 19.00 Wszechnica Radio- 
wa, 19,20 Koncert orkiestry rozgłośni 
bydgoskiej PR, 20.26 Wiadomości spor 
towe, 20.30 „Z biegiem Wisły i Odry — 
audycja słowno-muzyczna, 21.15 Muzy- 
ka ludówa, 22.00 Muzyka i aktualności, 
22.30 Koncert Rozgłośni Łódzkiej PR, 


Popatrzał na gęsi, lecz zaznaczonej wśród 
nich nie było, zostawiono ją pewno w pta- 


„ Powiedżiał więc ludziom, którzy gonili gę- 
— Brak jeszcze jednej gęsi z przetrąco- 


nym skrzydłem. ` 
Wszyscy się zdziwili i zaczęli go wychwa- 
ć. 


wą, kobietą złą i kłótliwą. Stale mu wymy- 
ślała i mówiła: 

— llkradłbyś coś i przyniósł do domu. 

Starzec błagał ją, aby go nie namawiała 
do grzechu, ale ona nie dawała mu spokoju. 

Pewnego razu wytłukła go porządnie, po 
czym nieszczęśliwy teść wyszedł z domu. 

Idzie sobie smutny, nagle patrzy, a przed 
nim stoi siedem objuczonych jedwabiem wiel- 
błądów bez opieki. Starzec uprowadził je, 
ukrył w lesie i zawrócił w stronę domu. 

Po drodże spotkał człowieka szukającego 
wielbłądów, który powiedział: 
Zginęło mi siedem wielbłądów. Gdy- 
byś się czegoś o nich dowiedział, oddam ci 
juki z jednego wielbłąda. 

Statzec odpowiedział mu: 


— Nie widziałem, ale jestem czarodziejem 
i to takim, że żaden magik mi nie dorówna. 

Kiedyś znalazł starą, podartą książkę i no- 
sił ją w kieszeni na piersi. Wyjął teraz tę 
książke zajrzał w nią i powiedział: 

— Wiem, gdzie one są. 

Poprowadził poganiacza okólną drogą i 
cały czas dogadywał: 

— Oto prowadzą je jacyś ludzie. 

I wciąż plótł trzy po trzy, 


— 


— Ludzie wyczuli niebezpieczeństwo, pó- 
rzucili wielbłądy i uciekli, tak twierdzi 
moja czarodziejska książka. 

Wreszcie doprowadził go na miejsce, po- 
kazał wielbłądy i dostał juki jedwabiu z jed- 
nego wielbłada. 

Odniósł jedwab do domu, a zachwycona 
synowa powiedziała mu: 

— Jesteś dobrym teściem, rób tak dalej! 

Akurat w tym czasie zginął carowi bez- 
cenny kamień. Szukano go wszędzie i 
wszystkich o niego pytano. Poganiacz wiel- 
błądów przyszedł do cara i powiedział: 

— Niedawno zginęły mi wasze wielbłądy 
i pewien jasnowidz znalazł je. 

Natychmiast posłano po wspomnianego 
jasnowidza i sprowadzono go wraz z jego 
książką na dwór. W wielkiej sali siedziało 
już mnóstwo jasnowidzów i tego nowego po- 
sadzono w kącie, jako ostatniego. 

Służący obnosił po sali złotą szkatułkę i 
mówił: 

— Ten, kto zgadnie, co jest w tej szkatuł- 
ce, znajdzie również drogocenny kamień. 

Wszyscy starali się odgadnąć. Jeden mó- 
wił, że w szkatułce znajduje się drogocenny 
kamień, drugi, że perła, trzeci przypuszczał, 
że zhów co inneao. Kiedv służacv nadszedł 


— 


polny i to więc co powiedział zapytany zro- 
zumiano jako przenośnię. (Po gruzińsku sło- 
wa „gubisz mnie" i „konik polny“ mają po- 
dobne brzmienie, przyp. tłum.). > 

Wprowadzono go, odziano w carską 
odzież, ułożono do snu w carskiej sypialni, 
dano mu carską pościel i obstawiono go sy- 
nami sławnych wielmożów. Oto jaką czcią 
go otoczono. Lecz jasnowidz zamierzał 
zwiać, kiedy tylko usną jego aniołowie stró- 
że. 


* * 


= 

Drogecenny kamień ukradł carowi jeden 
ze służących. Kiedy wszyscy zasnęli, zło- 
sc: rzucił się jasnowidżowi do nóg i bła- 
gał: 

— To ja ukradłem, nie wydawaj mnie! 

Jasnowidz bardzo się ucieszył i powiedział: 

— Wiedziałem już o tym rano, ale ze 
względu na twój młody wiek było mi ciebie 
żal i nie wydałem cię. Teraz idź do carskiej 
ftaszarni, daj kamień ten połknąć gęsi, prze- 
trąć jej skrzydło i kładź się spać. 

Ledwo nastał świt, nowy jasnowidz ura- 
dowany wyszedł na środek placu. Przybył 
również cat ze swoją świtą” Gdy zapytano 
jasnowidza o kamień drogocenny, wyjął on 
książkę, zajrzał w nią i powiedział: 

— Zaońcie tu wszystkie carskie aesi! 


Przynićsiono i tę gęś. Jasnowidz zarządził: 
wórzcie jej żołądeky to ona połknęła 
drogocenny kamień. 

Zabito gęś i wyjęto z jej żołądka poszuki- 
wany kamień. 

Car się ucieszył, hojnie wynagrodził jasno- 
widza i podarował mu swojego ulubionego 
rumaka ze złotą uprzężą. Starzec nigdy w 
życiu nie siedział na koniu, a podarowany 
mu koń był przyzwyczajony do tego, że kie- 
dy car dojeżdżał do końca placu, zawracał. 
Jasnowidz usiadł na konia, lecz ledwo uje- 
chał do drugiej strony placu, koń zawrócił i 
pogalopował z powrotem. Starzec, nie mogąc 
go utrzymać, zląkł się, i zaczął krzyczeć: 

— Ratunku!.. Ratunku!... 

Rumak wskoczył do stajni i zatrzymał się, 
lecz w tym momencie stajnia zawaliła się i 
wszystkie carskie konie zginęły. 

Wtedy nowy jasnowidz powiedział: 

— Kiedy byłem na drugim końcu placu, 
wiedziałem już, że to się stanie i wołałem o 
pomłk, lecz nikt się nie zgłosił. 

Starzec zwrócił carowi konia i dostał wza- 
mian wiele innych cennych rzeczy. 

Po powrocie do domu szybko spakował 
się, a że wiedział, że prędzej czy później 


— 


—Mm Ru 


wykryją jego osżustwo. ucitkł w niewiado- 
(Tłum. K.) 


mym kierunku, 


WICEK: — Suwalska 23... To tu! Wejdę| WICEK: — Jak to garnki zmywać? Ją 
tylko chciałem się zapytać o... 
LOKATORKA: —'Rety! 


jebądź i zapytam o Nowaka... 


LOKATORKA: — Nareszcie jesteś! Ścią- 
gaj buty i zaraz mi garnki zmywać!.. 


Tinne r AL] 


chłop! Ludzie ratunku! 


„EXPRESS ILUST ROWPART” 


To jakiś obcy 
Złodziej!... 


"RAPCEKRANIE |Może być lepsza 


Nasi Czytelnicy, studenci Akade- 
mii Medycznej, maja zaszczyt przed- 
stawić kolektywną sztukę w 5 aktach 


Egzamin z farmakologii 


czyli 


tragedia w 16 godzinach Trzepa 


W rolach głównych występują: 
SCHODY 
ZEGAR 
DRZWI do gabinetu profesora 
STUDENCI 
ART I 
ZEGAR: (wybija godzinę 9-tą) 
SCHODY: (zapraszają studentów 
do spoczynku). 
STUDENCI: — Powinien już na- 
dejść... (siadają) 
DRZWI: (nie otwierają się). 
AKT II 
ZEGAR: (wybija godzinę 12-tą) 
STUDENCI: (denerwują się) — 
Dlaczego profesor -jeszcze nas nie 


przyyimnje ? Jak długó mamy: tu czł 
a 


Tan (czekają długo)... 
SCHODY: (uginają się pod 
rem czekających studentów). 


AKT IH 

ZBGAR: (wybija godzinę 18-tą) 

STUDENCI: Rozumiemy, 
profesor, człowiek nauki, jest zaję” 
ty, ale przecięż ij my nie mamy za 
dużo czasu. Jeśli on jest przemęczo- 
ny, możnaby przecież upoważnić do 
egzaminowania adiuńktów. Dlaczego 
my mamy na tym cierpieć ?... 

DRZWI: (milcza w zakłopotaniu). 


AKT IV 

ZEGAR: (wybija godzinę 24-tą) 

DRZWI: (otwierają się nareszcie) 

STUDENCI: (poruszają się nie- 
spokojnie, najodważniejsi wchodzą do 
gabinetu) 

SCHODY: (skrzypią pod ciężarem 
mniej odważnych studentów). 


AKT V 

ZEGAR: (wybija godzinę 1-szą W 
nocy) 

DRZWI: (otwierają się gwałtow” 
nie, wyrzucają studentów) 

STUDENCI: — Profesor jest zde- 
nerwowany. Lepiej dzisiaj do niego 
nie wchodzić (do mniej odważnych). 
Fwzyjdźcie, koledzy, jutro. - Chociaż 
jutro teź na pewno bedzie zdenerwo- 
wany... (wszyscy odchodzą z zamia- 
rem przyjścia w dniu jutrzejszym). 

SCHODY: — A jutro wszystko się 
dokiadnie powtórzy —- od początku 
do końca... 


m romb) 
cięża- 


KONIEC 

(Publiczność studencka bije brawa 

i kieruje pytający wzrok w stronę 

loży honorowej 
Medycznej). 

Na podstawie listu studentów 

A. M. opracował 


rektoratu Akademii 


(se) 


Na ławie oskarżonych zasiadł 
starszy ozleczyna, oskarżony a pa- 
bicie żony. 

— Więc jest pan oskarżony o dot- 
kliwe poturbowanie swej żony 
zwraca się toń sędzia. — Czy bę- 
dzie pan temu zaprzeczał? / - 

Oskarżony zastanowił się 
chwilę, wzruszył ramionami i 
parł: 

— Jak pan sedzia uważa.. Ja się 


dzia uważa, że mi to pomoże. 
mogę zaprzeczać. 


to 


nie chee wtrącać.. Ale jeśli pan cj 


| korzystać 


że: 


pomoc lekarska w Łodz 


LOKATOR: — 
LOKATORKA: 
WICEK: — Wcale nie złodziej! 
dziłem, bo w tym domu tak ciemno... 


AA AB 


WICEK: — Nie macie elektryczności? 
LOKATOR: — Nie mamy! Wszędzie w 


Co się tu dzieje? 
— Złodziej u mnie!... 
Zabłą- 


l 


Za dużo wenerologów, za mało pediatrów 


Problem lecznictwa społecznego w 
Łodzi jest sprawa, o której stale się 
pisze į mówi. I nie będzie on rozwią 
zany póki nie wykształcimy nowych, 
dostatecznych kadr młodych leka- 
rzy. 

Ale na tych lekarzy trzeba długo 
czekać. Studia na Akademii Medycz 
nej trwają 5 lat. Z tegorocznych ab- 
solwentów tylko mała garstka zosta 
nie w Łodzi. Większość skieruje się 
do mniejszych miejscowości, gdzie 
brak lekarzy jest dużo bardziej dot- 
kliwy niź w Łodzi. 

Żeby więc poprawić warunki lecz- 
nictwa pracowniczego w Łodzi, mu- 
simy jak najbardziej racjonalnie wy 
czas pracy i możliwości 
każdego praktykującego lekarza. A 
możliwości są znaczne, gdyż kryją 
się tu jeszcze duże rezerwy. 

Większość naszych lekarzy pracu- 
je nieraz po 12 i 14 godzin na dobę. 
Robią oni wszystko co mogą, hy nieść 
pomoc cierpiącym i chorym. Ich wy- 
siłki potrafimy ocenić. Warto tu przy 
toczyć dwie liczby, które zilustruja 
warunki ich pracy. 

Przy tej samej niemal liczbie lud- 
ności w Warszawie praktykuje 1.350 
lekarzy, podczas gdy w Łodzi mamy 
ich zaledwie 450. Liczby te świadczą 
jak bardzo niewłaściwe jest rozmiesz 
czenie lekarzy, a z drugiej strony — 


o ile wydajniej pracują łódzcy leka- 
rze. Ale nie wszyscy. 

Jest bowiem jeszcze sporo takich, 
którzy pracę w lecznictwie społecz- 
nym traktują jako przykry obowią- 
zek i usiłują się od tego „wykręcić“ 
za wszełką cenę. Oni to przeważnie 


50 lał wspólnego 


pożycia małżeńskiego 
W najbliższą sobotę, dnia 26 bm. ob- 
chodzą pięćdziesięciolecie pożycia mał- 
żeńskiego stali nasi Czytelnicy 77-letni 
Aleksy i 73-łetnia Balbina Nowiccy, za 
mieszkali przy ul. Napiórkowskiego *23, 


OIRZEADERARANZN O M UE a 


starają się jak najwięcej pracy zwa- 
lié na barki swych kolegów, odsyła- 
jac zupełnie niepotrzebnie chorych 
od Pawła da Gawła, lub skracając 
sobie samowolnie godziny przyjęć. 

Dużo godzin efektywnej pracy moż 
naby. uzyskać przez planowe zatrud- 
nienie lekarzy, którzy obsługują w 
ciągu dnia po kilka placówek. Ile cza 
su na przykład tracj lekarz, który ra 
no przyjmuje dwie godziny w ambu- 
latorium na Widzewie, później zaś 
musi jechać do szpitala w Radogosz 
czu, a po południu ńa Chojny ? 

Ten problem znany jest nie od dziś, 
walczy się z tym, ale dużo jeszcze 
jest tu do zwabienig, i 

amy leż w Łodzi j 
zupełnie niewłaściwie  zatrudnio- 
nych na stanowiskach administracyj 
nych (mp. dyrektorzy obwodów ZŁP 
łub dyrektorzy szpitali) którzy mo- 
gliby z powodzeniem być zastąpieni 
przez wykwalifikowanych  urzędni- 
ków. Pracują także lekarze w insty- 
tucjach takich jak banki lub spół- 
dzielnie handlowe. Jest to Jaksus, na 
który nie stać nas w obecnej sytu- 
acji. 

Iw klinikach Akademii Medycznej 
pracują lekarze == asystenci, któ- 
rych należałoby s*'erować do lecznic 
twa otwartego. W kiinice uniwersy- 
teckiej bowiem powinni być zatrud- 
niani wyłącznie lekarze pracujący 
naukowo. Czy władze Akademii i po 
szczególni profezorowie nie uważali- 
by za właściwe przeprowadzić ścisłą 
sełekcję wśród swoich asystentów? 

Mamy w Łodzi za dużo lekarzy — 
wenerologów. Śvrężyście przeprowa- 
dzona akcja walki z chorobami we- 
nerycznymi dała doskonałe rezultaty 
i obecnie ilość nowych zakażeń jest 
już minimalna. Natomiast coraz dot- 
kliwszy staje się brak lekarzy — pe 
diatrów. Rośnie przecież bez przerwy 
ilość żłobków i stacji opieki nad mat 
ką i dzieckiem, gdzie ci lekarze są 
niezbędni. Czy nie możnaby więc 
przeszkolić na specialnych kursach 
pewnej ilości wenerologów i skiero- 
wać ich na najsłabiej obsadzone od- 
cinki ? 

Akademia Medyczna w Łodzi dys- 


Dalsze usprawnienie ruchu kołowego 


Jeszcze 6 sygnalizatorów 


W celu usprawnienia ruchu koło- 
wego w Łodzi zainstaluje się jesz- 
cze w tym roku sześć dalszych punk- 
tów sygnalizacji świetlnej. Pięć z 
nich otrzyma Piotrkówska na skrzy- 
żowamiach z ulicami Próchnika, 
Więckowskiego, 22 Lipca, Zaren- 
hofa i Stalina. Szósty punkt urządzi 
się na skrzyżowaniu ulic Stalina i 
Kilińskiego. 

Do związanych z tym přac přzy- 
stąpi się w pierwszym tygodniu 
sierpnia. Zakończenia robót należy 


się spodziewać w ostatnich dniach | |ym roku. Do tego 


września. 
Istnieje projekt, aby sygnalizacje 
świetlną wzdłuż Piotrkowskiej połą- 


zainstaluje się na skrzyżowaniach ulie łódzkich 


czyć wspólną instalacją. Specjalne 
automaty sterownicze działałyby w 
ten sposób, żeby samochód jadący 
np. od Placu Wolności nie potrzebo* 
wał się zatrzymywać na -żadnym 
skrzyżowaniu aż do ul. Stalina. W 
odpowiedniej chwili włączy się zielo- 
ne światło, dając tym gamym wolny 
przejazd. f 
Nasi inżynierowie opracowują już 
schemat takiego automatu, tak że 
do instalowania tego urządzenia 
można będzie przystapić w przysz- 
czasu ruchem 


kierować bedą milicjanci przy pormo- | 


cy ręcznych automatów, umieszczo- 
nych w „bocianich gniazdach“, 


wielu lekarzy 


l Brucz, 


racjonalnie wykorzystać czas i kwalifikacje pracowników służby zdrowia 


ponuje  dostatecznym do tego celu 
personelem naukowym i zorganizo- 
wanie takich kursów nie przysporzy- 
loby jej zbyt wielkich trudności, 


Usunięcie tych wszystkich manka- 
mentów ta droga do poprawy opieki 
zdrowotnej nad robotniczą ludnością 
Łodzi. Zanim przyjdą nowi, młodzi 


lekarze,trzeba wykorzystać wszyst- |sienic w ilości 


kie istniejące możliwości! (an) 


sąsiedztwie jest, 
odpowiednie czynniki coś zaradzą... 


tylko u nas nie! Może 


Trzeba pomóc 


© |w hodowli jedwabników 


Popularność hodowli jedwabników w 
Polsce wzrasta z roku na rok. Cała pro- 
dukcja Fabryki Jedwabiu Naturalnego 
w Milanówku opiera się już wyłącznie 
na surowcu krajowym. 

Zbliża się termin - rozpoczęcia tego- 
rocznej hodowli. Akcja przygotowawcza 
przebiega na ogół sprawnie. Zdarzają 
się jednak wypadki tępego biurokratyz- 
mu, który nie pozwala wykorzystać słu- 
żących obecnie li tylko dla ozdoby žy- 
wopłotów z morwy, rosnących na wielu 
stacjach kolejowych. 

Miało to miejsce w Andrzejowie pod 
Łodzią, w Białymstoku i na kilku jesz- 
cze innych stacjach, Szkoda, bo fachow- 
cy z Jmstytutu w Milanówku obliczyłi, 
że morwa rosnąca na terenach kolejo- 


stanowiącej 15 procent 
hodowli ogólnokrajowej. (1) 


|sen wystarczyłaby do wykarmienia gą- 


Plebiscyt w Łodzi dobiega końca 


lie. pozwolimy 


imperialistom . 


rozpętać nowej pożogi wojennej 


Składanie kart Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju przez społeczeństwo 
Łodzi dobiega końca. Dni plebiscy= 
towe w naszym mieście wskazują 
na nieugiętą i mocną postawę robot- 
niczej Łodzi, która jednomyślnie 
wypowiada zdecydowaną walkę im- 
-perialistom zachodnim. Łodzianie, 
jak cały naród polski, zdają sobie 
dobrze sprawę, że ich osiągnięcia są 
wyrazem budownictwa pokojowego, 
dlatego też nie pozwolą na rozpęta- 
mie nowej pożogi wojennej. 

Na odwrocie wielu kart plebiscy- 
towych widnieją słowa potępienia 
za zbrodnie amerykańskie dokona- 
ne w Korei i wypowiędzi mówiące 
o wspaniałym rozwoju narodów 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej. 


W dalszym ciągu napływają 
karty do blokowych i dzielnicowych 
komitetów obrońców pokoju. Akcję 
plebiscytową na terenie Łódzi zakoń 
czono już całkowitie w 511 blokach, 
1.025 zakładach pracy i  instytu- 
cjach oraz 213 szkołach i wyższych 
uczelniach. 


O godz, 10 min, 10 zakończono 
składanie kart w dzielnicy Ruda 
Pabianicka, a o godz, 18 min. 40 w 
dzielnicy Widzew. 


Dzisiaj oddają karty plebiscytowe 
do blokowych i dzielnicowych kó- 
mitetów obrońców pokoju ci wszys- 
cy, którzy z różnych powodów nie 
mogli tego uczynić w dniach poprze 
dnich. ë 


Młodzi pisarze 
obradują 


Zarząd koła młodych pisarzy przy 
łódzkim dddziale Związku Literatów Pal 
skich zawiadamia, że w środę, 23 maja 
o godz. 18.30 w świetlicy przy ul. Mic- 
kiewicza 8 odbędzie się zebranie koła. 
poświęcone dyskusji nad formą warszta 
jtowej pracy pisarza. 


—— nn O Z 000) 


Słowo wprowadzające wygłosi prezes 


| oddziału łódzkiezo ZLP — Stanisław 


Osoby, które nie otrzymały jeszcze 
kart plebiscytówych, powinny zgło- 
sić się do dziemicowych komitetów 
obrońców pokoju. + 


Wychowawczynie 
przedszkoli 
podnoszą poziom swej pracy 


Wczoraj  żakończyła się dwudniowa 
konferencja _ robocza  wychowawczyń 
przedszkoli z terenu Łodzi i wojewódz- 
twa łódzkiego. 

Po referacie na temat zadań wychowa 
wczyń przedszkolnych, zebrane podjęły 
dyskusję o swej pracy. 

Nie wszędzie w przedszkolach praca 
stoi na odpowiednim poziomie, niektó- 
re wychowawczynie nie mają jeszcze wła 
ściwego podejścia do dzieci, Mimo to pra 
ca wychowawczyń przedszkolnych wzno 
si się na coraz wyższy póziom. 

Na konferencji w czasie dyskusji wy 
chowawczynie dzieliły się ze sobą swy 
mi spostrzeżeniami i osiągnięciami w 
pracy, co niewątpliwie pomoże im osiąz 


nąć lepsze wyniki. (u) 
Organizacja 
sprzedaży książek 
dla wsi 


Na podstawie porozuniienia między 
Centrałą Rolniczą Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska“ a „Domem Książ- 


*|ki* zorganizowano sprzedaż książek w 


ponad 3 tys, sklepów gminnych spół- 
dzielni, 

W niektórych większych . miejscowa 
ściach gminne spółdzielnie otworzyły 
osobne sklepy z książkami i materia- 
łami piśmiennymi, w innych — ob- 
szerne działy księgarskie W małych 
miejscowościach wprowadzono półki z 
książkami. 


W sklepach gminnych spółdzielni or 


ganizuje się — równolegle do akcji K 
sprzedaży książck w zakładach pracy 
za pośrednictwem Kolporterów ukła= 
dówych — sieć kolnorterów  wiej- 


skich, 


"STR. 4 
Puchar „Ogniwa* 


zdebyli siatkarze 
„koła 137 z Piotrkowa 


W Pabianicach odbył się na boi- 
sku „Ogniwa“ finał turnieju w pil- 
ce siatkowej o puchar przechodni 
ZS „Ogniwo“ Łódź, 

Do finałowych rozgrywek stanęły 
4 drużyny: dwie z m. Łodzi: Koło 
Sportowe Nr 140 przy Zw, Nauczy- 
cielstwa Polskiego, Kało Sportowe 
Nr 14% przy Państwowym Domu 
„Młodzieży oraz dwie z wojewódz- 
twa: Koło Sportowe Nr 137 (Piotr- 
ków) i zeszłoroczny zdobywca pu- 
charu „Ogniwo“ (Pabiance). 

Gry stały na wysokim poziomie. 
Najlepsze wyszkolenie techniczne 
wykazały drużyny Koła Sportowego 
Nr 140 i Nr 137. Spotkanie to do- 
starczyło widzom najwięcej emocji. 
Pierwsze miejsce i puchar zdobyła 
drużyna Koła Sportowego Nr 137 z 
Piotrkowa (beg porażki), drugie dru- 
żyna Koła Sport. Nr 140 (Łódź), trze 
cie drużyna Koła Sportowego Nr 147 
(Łódź). „Ogniwo* (Pabianice) zajęło 
czwarte miejsce. 


TZYTM 


Nowy „POEMAT 
GICZNY'** — godz. 19. ` 
im. 5t. Jaracza 
CZŁOWIEK — godz. 19, 
Powszechny „MURALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ" — 19.15. 
Żydowski — nieczynDy. 


PEDAGO: 


„ZWYKŁY 


Mały — „...NA PLAN" — godz. 
10.80. 

Lutnia —  „CZARDASZKA* — 
godz. 19.15, 


Pinokio — „NOWA SZATA KRó- 
LA“ — godz. 17. 


Ga 6 u R 


ADRIA — JA Z: Corka marynarza — 16, 
18, 20, 

BAJKA — Wilcze doły — le, 20.15. 

BAŁTYK — Gęsiarek Matyi — 16, 
18.80, 21. 

GDYNIA — Program naukowo-oświa 
towy — 15, 16, 17, 18, 19, ŻU, 21. 

MŁODA GWARDIA — Jasna droga 
— 16, 18, 20. 

MUZA — Statek Derbent — 18, 20 

POLONIA — Festiwal Filmów Cze- 
chosłowackich — „Król Lavra“ 
17, 19, 21. 

PRZEYDW (OŚNIE — Cztery serea — 
15, 20. 

REKORD — Dr 
20. 

ROBOTNIK — Przeczucie — 18,20. 

ROMA — Ucieczka z niewoli — 1%, 


Semmelweis — 18, 


20. 
STYLOWY — Tajna misja — 15, 20 
SWIT — Dr Kovarz operuje — 15, 


20; 

TATE gha — Wielkopańskie hulanki — 
16, 20. 

WISŁ rę — festiwal Filmów Czecho* 
O a — „Król Lavra' 
16.20, 18.30, 20. 30. 

WŁÓKNIARZ — Gęsiarek Matyi — 
15.30, 18, 20.30, 

WOLNOŚĆ — Festiwal Filmów. Cze- 
chosłowackich — „Ślub z prze- 
szkodami* — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Kopciuszek — 18, 20. 


„EXPRESS TLUST ROW ANY?” 


Stoczono ponad 300 walk 


( 
/ yA 


A Udany „pierwszy krok 


Boks zdobywa coraz więcej zwolenników — 


197 młodych pięściarzy przewineło się przez ring 


W ub. sobotę i niedziele odbyły 
się w Rudzie Pabianickiej półfinały 
i finały „pierwszego kroku bokser- 
skiego” okręgu łodzkiego. W zawo- 
dach startowali pięściarze Żychlina, 
Pabianic, Aleksandrowa, Piotrka- 
wą, Kutna, Sieradza, Tomaszowa o- 
raz Łodzi. 

Wybór Rudy Pa- 
alanickiej zakończył 
niejako na tym ceta- 
pie akcję npopulary- 
zacyjną pięściarstwa 
w miastach prowin- 
cjonalnych naszego 
województwa oraz 
mniejszych ośrod- 
kach, zapoczątkowa- 
ną wstępnymi elimi- 
nacjami „pierwszego kroku“. Cho- 
dziło o zdobycie nowych zwolenni- 
| ków pieściarstwa. o jego umasowie- 
nie. Tutaj z zadowoleniem stwier- 
dzić trzeba, że inicjatorzy tej akcji 
osiągnęli zamicrzony cel, gdyż ka- 
dry bokserskie wzbogacone zostały 
nowym nierzadko. wartościowym 


materiałem. Żałować jedynie nałe- | 


ży, iż z nieustałonych powodów za- 


brakło na ringn przedstawicieli Ra- | 


domska i Skierniewic. 

Warunki w jakich odbywały się 
finały „pierwszego kroku“ były zgo- 
ła nicpomyślne, zwłaszcza w sobo- 
tę. A jednak zawody zgromadziły 
spora ilość widzów — pociągnął ich 
beks. PóHinałom i finałom dano 
dobrą oprawc organizacyjna: walki 
edbywały się w parku na świeżym 
powietrzu, na dobrym ringu. Dy- 
rekcja miejscowych zakładów włó- 
kienniczych, oraz ich podstawowa | 
organizacja partyjna okazały orga- 
nizatarom wicie pomocy. 

Poziom wyszkolenia młodych a- 
deptów boksu był nic tylko zada- 
walający, lecz naprawdę dobry. Cic- 
kawe, że znacznie lepici były przy- 
gotowane wagi lżejsze. „Papierki*, 
„muszki“ i „koguty“ chodziły w 
ringu aż miło, ale począwszy od wa- 


OZONU 


Polska gra z Włochami 
w pucharze Davisa 


W Mediolanie Włochy pokonały 
Południową Afrykę 3:2 w meczu te- 
nisowym 0 puchar Davisa i walczyć 
beda w ćwierćfinale strefy curopcj- 
skiej z Polską. 

21 bm, w ostątnim dniu meczu 
Sturgess (Płd. Afryka) pokonał Cu- 
celli (Włochy) 6:3, 6:2, 4:6, 9:7, a R. 
Del Belio (Włochy) wygrał z Levy 
6:4, 6:3, 6:2 


uch 
UTT UNUNNLLJ 


Odpowiedzi Redakcji 


Ekipie łódzkich biegaczy za 
pozdrowienia .z Olsztyna oraz żu- 
żlowcom Odniwa za dowód pamięci 
przesłany z Bytomia, składamy po- 
dzjękowańńie w imieniu czytelników 
i własnym. 


gi lekkiej poziom obniżał się. Z te- 
go należałoby wyciągnać odpowie- 
dnie wnioski. 

Ogółem w „pierwszym kroku“ 
wzięło udział 197 zawodników, sto- 
czono ponad 300 walk. Wśród zawo- 
dników, którzy w eliminacyjnych 
bojach  przewinęli się przez ring 
znalazło się wielu takich, którymi 
należy się bezwzględnie zająć, szko- 
lić nadal i zapewnić częstsze starty, 
szkoda bowiem byłoby zaprzepaścić 
to, co już zrobiono. QOdpowiedzial- 
ność za to spoczywa na kicrownice- 
twach klubów i kół sportowych, na 
ich instruktorach, Widzelismy na- 
prawdę wielce obiecujący materiał. 


Dwa nowe 
rekordy juniorów 


w oszczepie 


W Krakowie odbyły się zawo- 
dy lekkoatletyczne z udziałem 
|} zawodników kadry narodowej. 
Uzyskano szereg dobrych wyni- 
ków, w tym dwa rekordy Polski 
juniorów, a mianowicie: 

w oszczepie Ciachówna (Włók- 
If niarz Tom.) uzyskała wynik 35,25, 
a Sidło (Spójnia Gdańsk) 63.50. 
Rekordzista Łodzi  Garncarczyk 
(Unia) rzucił na odległość 56,59 
m. zajmując drugie miejsce. 


A oto wyniki techniczne walk fi- 
nałowych: 

w. papierowa, Głażewski (Ozgni- 
wo È.) wygrał z Pasikowskim 
(Gwardia Piotrków), w. musza, Ja- 
nakiewicz (Wł. Tem.) zwyciężył 
Strugalskiego (Wł. Aleksandrów), w. 
lekka, Fater (Spójnia Tom.) pokonał 
Gołanowskicgo (Stal Piotrków), w. 


lekko - półśrednia, Jadczak (Koło 
Dzierżyńskiego) zwyciężył Glisz- 


czyńskiego (Unia Piotrków), w. pół- 
średnia, Bach (Unia Piotrków) wy- 
grał przez poddanie się Kawałka 
(Spójnia Tom.), w. lekko - średnia. 
Budzyński (Włókniarz Ruda) zwy- 


ciężył przez k. o. w HI rundzie 
Stasiaka (Stal Żychlin), w. półcięż- 
ka, Elert (Koło Dzierżyńskiego) | 


zwyciężył przez dyskwalifikacje w 


NT starciu Nachała (Piotrków). 

W kategoriach koguciej i piórko- 
wej nie wyłoniono jeszcze mistrzów. 
Tutaj w półfinałach zwyciężyli: w 
koguciej Kawka (Stal Żychlin) wy- 
grał przez dyskwalifikację w I run- 
dzie z Żywieckim (Ogniwo Piotrków), 
a w piórkowej Kuśmierczyk (Włó- 
kniarz Tom.) przegrał przez k. o. 
w JE rudzie z Frątczakiem (Włó- 
kniarz Ruda). 


Poza tym odbyły się dwie walki 
pokazowe, w których wzięli ndział 
pięściarze Włókniarza z Rudy Pa- 
bianickiej. (R. Kr.) 


[Po 2 bramki zdobyli 


CSR - Rumunia 


na meczu międzypaństwowym w Pradze 


| Na stadionie Armii Czechosłowac- 
|kiej w Pradze odbyło się w niedzielę 
międzypaństwowe spotkanie piłkar= 
skie między reprezentacją Czechosło- 
wącji i Rumunii, zakończone wyni- 


kiem remisowym/2:2 (i: 1). 
Grę obu 


cechował 
przemy- 
ślanego planu 
akcji. Piłkarze 

Czechosłowacji 
zhyt dużo kom 
binowali a atak 
śrał słabo, bez 
zrozumienia gry 

zespołowej. 
Również linie 
defensywne nie grały najlepiej, W 
reprezentacji Czechosłowacji na wy- 
rożni enie zasługuje Havlicek, Vika, 
Henele i bramkarz Moravec. 

Rumuni grali szybko, hołdując je- 
dnak grze indywidualnej. Na wy- 
różnieńie zasługują obaj skrzydłowi 
i bramkarz. Wynik spotkania odpo- 
wiada przebiegowi gry. 

Ataki Czechosłowaków dopiero w 
16 minucie przyniosły im bramkę po 
rzucie rożnym, uzyskaną przez Cejpa. 
Wyrównanie uzyskał w 37 minucie 
Vaci. 


reprezentacji 
brak 


Po przerwie drugą bramkę dla CSR 
uzyskał Vika. Następują teraz ataki 
Rumunów, które likwiduje obrona 
albo doskonale grający bramkarz Mo- 
ravec. Ataki te przynoszą jednak 


Nr 140 


Kto na'lerszy? 
Lekkoatleci publikują 
listę wlg tabeli fińskiej 


Publikujemy pierwszą nieoficjalną 
listę najlepszych lekkoatletów Łodzi 
ułożoną na podstawie osiągniętych w 
bieżącym sezonie wyników według 
tabeli fińskiej. 

1) Garncarczyk 61,49 (oszczep) 813 


p. 2) Tułecki 113 

START T] s. (100m) 760 p. 

pna 3) Szczepaniak 7.2 

s. (60 m) 740 p. 

4) Kowalski 176 

cm. (skok wzwyż) 

739 p. 5) Tułecki 

16,3 s. (płotki) 736 

p. 6) Szczepaniak 

114 s. (100 m.) 

735 p. 7) Grzelski 40,59 m. (dysk) 

729 p. 8) Szewczyk 34. 02,4 (10 km.) 

719 p. 9 Woźniakowski 6,67 m. 
(skok w dal) n p: 

= 

Łódź Bet EEA najlepszego 

sprintera — T, Antonowicza. a- 

wodnik ŁKS Włókniarza powołany 


został do wojska i tym samym zasi- 
lit} szeregi CWKS Warszawa, 


Nowy rekord Polski 


w pływaniu 

Na pływalni miejskiej we Wro- 
cławiu odbyły się pływackie igrzy- 
ska DOSZ. i 

W ramach tych zawodów ustano- 
wiono nowy rekord Polski, Sztafeta 
podokręgu wrocławskiego 3x 100 m. 
st. zmiennym uzyskała czas 3:37,4. 
wo wś 


Zawiadomienie 


Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 
„Iskra“ w Pabianicach, zawiadamia, 
Że otworzyła punkt usługowy kra- 
wiecki w Pabianicach. przy ul War- 
szawskiej 28, w -którym wykonuje 
wszelkie prace wchodzące w zakres 


krawiectwa oraz wszelkie ati 
370 
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Pracownicy poszukiwani 
księgowego i Kiero- 
wnika Sekcji Finansowej, planisty 
finansowego, zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Robót Telekomuni- 
kacyjnych Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 


Głównego, st. 


Rumunom w 22 minucie wyrównanie] g9, Zgłoszenia w Sekcji Personalncj. 


ze strzału Vaci, 
Spotkanie sędziował Węgier Ban- 
ko, Widzów — 60 tysięcy. 
Spotkanie reprezentacji Rumunii i 
Czechosłowacji poprzedzone było 
meczem Praga — Ostrava, zakończo- 
ny zwycięstwem Pragi 3:1. 


KOMUNIKAT 


Okregowa Rada Zw. Zawodowych, 
Łódź, ul. Traugutta nr 18 — podaje 
do ogólnej wiademości, iż stosownie 
do uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania są za- 
latwiane we wtorki od godz. 16.50 do 
17.30 przez Przewodniczącego. 


376| ste przyjmuje Dział Personalny. 
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zz ZEBRA A 
Inżyniera lub technika dyplomowa- 
rego budowłanego zaangażuje na- 
tychmiast Budowlane Przedsiębior- 
stwo Powiatowe w Gostyninie. Miesz 
kanie na miejscu zapewnione w odle- 
głości 100 m od miejsca pracy. Wa- 
runki przyjęcia do omówienia. Zgło* 


szenia kierować: B.P.P. Gostynin, 
Szosa Płocka 36, tel. 113. 363 
Stopkarki (rzy), łączarki, uczni na 


maszyny powyżej lat 18 oraz pracow 
ników niewykwalifikowanych zatrud- 
nią natychmiast Aleksandrow$kie 
Zakłady Przemysłu Pończoszniczego 

leksandrowie, Łęczycka 1. Zgło* 


szemia osobiste do Działu Personal- 
nego. 378 
Gtównego księgowego zatrudni na- 


| tychmiast Państwowa Fabryka Żyłe- 
tek „Polonus” w Łodzi, ul. Więc- 
kowskiego 43-45. Zgłoszenia osobi- 
372 
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— Co się stało 
czego roztopiły się? — zapytała, 
uśmiechnął się blado. 

— Pani się myli. W tej kasetce nie by- 
ło nigdy brylantów. Tam były tylko mo- 


z 


tymi kamieniami? Dia 
a on 


je łzy... I łzy Heleny... 

«Spała potem snem bez żadnych ma- 
jaków i widziadeł, aż zbudził ją dobrze 
już znany trzask odmykających się drzwi. 

IW przedpokoju rozległ się odgłos nóg: 
jak gdyby ktoś strzepywał z butów śnieg. 

Zaraz potem zastukano bardzo dyskret- 
nie do jej drzwi. 

— Proszę! — zawołała. 

Do pokoju wszedł Andrzej Bogusz. 

Był w chłopskim kożuchu, w ręce trzy- 
mał futrzaną czapkę. Promieniowało od 
niego lodowate zimno. 

— Pani nawet nie wie, jaki dziś mamy 
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mróz! — rzekł na przywitanie. — A jak 
się pani czuje? 

— Znacznie, znacznie lepiej! 

— A obiad pani jadła? 

— Mniej więcej! — odparła wymijają- 
co. 

— Co znaczy „mniej więcej”? Co pani 
jadła? 

— Zrobiłam sobie jajecznicę i herbatę. 

— I to ma być obiad? — rzekł prawie 
surowo. — Przecież zostało od wczoraj 
trochę rosołu i cielęcina. Dlaczego nie od 
grzała jej pani? Pani narazi mnie jeszcze 
na nieprzyjemności. 

— Na nieprzyjemności? 

— Tak jest. W jaki sposób wytłumaczę 
się przed policją, jeśli przypadkowo do- 
konana u mnie rewizja odnajdzie zwłoki 


wodnię, że nie ja byłem sprawcą jej śmier- | 
ci? Ani mi się śni, ażeby pójść do krymi- 
nału za niepopełnione winy! W tej chwili 
idę do kuchni przygotować prawdziwy 
obiad i biada pani, jeśli zechce grymasić. 

Nie grymasiła rzeczywiście, kiedy pół 
godziny potem siedzieli przy stoliku, któ- 
ry gospodarz przysunął do tapczanu. 

— W nagrodę za to, że pani jest posłu- 
szna, dostanie dobrego papierosa. Mam w 
biurku jeszcze parę przedwojennych 
„Sfinksów”. Zaraz je przyniosę. 

Wstał i otworzywszy drzwi 
swojego pokoju. 

— Jest bardzo miły i uprzejmy! — po- 
myślała Anna, spoglądając w ślad za od- 
chodzącym. 

Spojrzenia jej zatrzymały się na stoją- 
cym w sąsiednim pokoju pianinie i na 
stosie rozrzuconych nut. 

Przypomniała jej się kartka, zaadreso- 
wana do Krzysztofa  Gorayskiego, — 
kartka, która tak bardzo intrygowała ją. 

Bogusz wrócił wesoły, uśmiechnięty. 

— Służę panii — podał jej najpierw 
papierosa, a potem zapalohą zapałkę. 

— Dziękuję! — Anna zaciągnęła się 
dymem, a potem spojrzała z ukosa na 


wszedł! do 


zagłodzonej na Śmierć kobiety? Jak udo- I swojego towarzysza. 
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— Chciałabym spytać pana o jedną 
rzecz... Czy. zna pan Krzysztofa Goray- 
skiego? 

Przez sekundę zdawało się, że głęboko 
osadzone oczy Bogusza zapadły się jeszcze 
głębiej, ale głos jego brzmiał bardzo spo- 
kojnie, kiedy zapytał: 

— Jak pani powiedziała? 

— Krzysztof Gorayski. 

— Nie, proszę pani! Nie znam takiego. 

Strzepnął z papierosa niewielką odro- 
binkę popiolu, jaka osadziła się na nim 
przez tę krótką chwilę i spojrzał Annie w 
oczy. 

— A dlaczego pani o to pyta? 

Przygryzła usta. : 

Po niewczasie zorientowała się, że nie 
może się przyznać, że wykorzystując nie- 
obecność gospodarza, nie tylko weszła do 
jęgo pokoju, ale nawet buszowała między 
książkami i papierami. 

Przez twarz jej przeleciał lekki rumie- 


niec. 


— Pytam się dlatego, że jest to mój zna 
jomy, który podobno również przebywa, 
w Lublinie. 


(D. c. n.) 
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